Wolny Chrześcijanin 


Organ Baptystów w Polsce. 


Pismo poświęcone sprawie czes 
odrodzenia wolności chrześcijańskiej 


Wychodzi co tydzień. 
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„Drogoście kupieni, nie bądźcie 
niewolnikami ludzkimi.” 
Paweł Apost., I. Korynt. 7, 23. 
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TREŚĆ: Pieśń. — „Boże Narodzenie.” — Cicha noc. — Bilans Królestwa Bożego w Polsce za rok 1922.-—— 
Poseł Boży. — Jeszcze jedna napaść. — Rozwiązania pytań biblijnych z Ne 48. — Ty przyj- 
dziesz, Chryste. — Sprostowanie. — Szkółka niedzielna. — Ogłoszenia. 


Wszystkim czytelnikom, zbawionym 
w Chrystusie Jezusie, oraz przyjaciołom 
wolnego, odrodzonego chrześcijaństwa 
życzymy w dni świąteczne niewy- 
mownej radości zbawienia i obfitego 
błogosławieństwa przez tegoż Pana 
i Wodza naszego Jezusa Chrystusa. 
Łaska Jego niech się nam wszystkim 


rozmnoży! 


+ + 
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Pi ABC 
1esn, 
Nuta: Już czas się puścić w drogę. 


Powsccie chrześcijanie! 
Przybliża się wasz Król; 
Wynijdźcie na spotkanie, 
Porzuście grzech i ból! 
piewajcie wszyscy wraz 
Radosne „Hosyanna“, 
Wielbijcie tego Pana, 
Co tak ukochał was! 


Powstańcie, obciążeni! 
Król przede drzwiami już; 
Niedolę waszą zmiemi, 
Brzemiona zdejmie z dusz. 
Tak swą objawi cześć, 

e będzie was piastować, 
Na Swojem ręku nieść. 


Powstańcie o grzesznicy! 
On leczy biedny lud! 
Lecz drżyjcie przeciwnicy, 
Straszliwy Jego sąd! 
Przestańcie czynić złość, 
Z ciemnoty się wyzujcie 

I Syna pocałujcie, 

By dał wam łaski dojść! 


Powstańcie, wy trwożliwi! 

Z pociechą przyjdzie wnet, 
Stęsknione serca żywi 
Wyzwala dziwnie z bied 
Ten dobrotliwy Pan; 

Choć nieraz krzyż dopuści, 
Swych wiernych nie opuści, 
On wam na pomoc dan. 


Powstańże, nasz Hetmanie, 

O zjaw się z niebios bram 

I grzechu panowanie 

Na całej ziemi złam! 

W obłokach, Jezu, przyjdź 

I niech narody całe 

Twych wiernych ujrzą chwałę 


I Ciebie zaczną czcić. 
I. R. 
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Wypełnił się czas a przybliżyło się 
Królestwo Boże, pokutujcie, a wierzcie 
ewangeliji. 

Słowa Chrystusa, ewang. Marka 1, 15. 


+ 
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Str. 410 


„Boże Narodzenie. 


Rozum nam mówi, że Bóg nigdy się 
nie urodził, bo w pojęciu o Bogu prawdzi- 
wym jest wieczność, a wiara nam mówi, 
że „Słowo stało się ciałem* (Jan I, 14), 
t.j. że Bóg w czasie stał się człowiekiem, 
który się w osobie Jezusa Chrystusa 
urodzi. Więc nie możemy mówić, że 
Bóg się urodził, ale człowiek Chrystus 
Jezus (1 Tymot. 2,5) i o żadnem Bożem 
narodzeniu w chrześcijaństwie prawdzi- 
wem mowy być nie może. 
chrześcijańskich pisarzy pierwszych stu- 
leci, a nawet teraźniejszych, oprócz 
polskich, nie spotykamy terminu „Boże 
Narodzenie.* Po łacinie zawsze piszą 
i mówią ci sami polacy: Nativitas Christi 
t.j. Narodzenie Chrystusa, ale nigdy 
Nativitas Dei, t. j. Boże narodzenie. 
Wygląda to tak, jakby polacy mieli inną 
wiarę od reszty kościołachrześcijańskiego. 


Pierwsi chrześcijanie nawet nie znali 
i nie obchodzili świąt Narodzenia ani 
Zmartwychwstania Chrystusa. Podobne 
święta w cześć swoich bogów mieli po- 
ganie, a uczucia swe wyrażali w bie- 
siadach i pijaństwie. Dopiero w kilkaset 
lat po Chrystusie zaczęto obchodzić 
święto Narodzenia Chrystusa, naprzykład 
w Rzymie w roku 354, potem w Kon- 
stantynopolu w roku 375, a w trzy lata 
potem w Antyochji. Stamtąd zwyczaj 
ten rozpowszechnił się po całym świecie. 

Dlaczego z początku tego niebyło? 
Bo pierwsi chrześcijanie czerpali jeszcze 
swą naukę z Pisma świętego, a w tra- 
dycję ojców pogańskich nie wierzyli. 
Oni nie potrzebowali takich świąt, bo 
w sercach ich było wieczne święto. Oni 
codziennie dziękowali Bogu za zbawienie, 
które im dał w Chrystusie Jezusie. 
Nawet specjalnego dnia szabatu (od- 
pocznienia), w tem znaczeniu, jak żydzi, 
nie obchodzili, ponieważ mieli wieczny, 
nieprzerwany w sercach swoich pokój 
Boży (Rzym. š, 1). Dopiero, gdy całe 
masy pogan nienawróconych ale tylko 
pochrzezonych weszły do kościoła, stało 
się to, co się staje, gdy do naczynia 
z czystą wodą wlejemy śmierdzącego, 


W dziełach. 
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robaczywego płynu. Cała wówczas woda 
staje się brudną i niezdatną do użycia. 
Ale nie całe chrześcijaństwo zostało 
zepsute. Małe garstki wiernych Słowu 
Bożemu, pomimo wykłlęcia ich jako sek- 
ciarzy, oddzieliły się od spoganiałego 
kościoła i aż dotąd przechowały czystość 
nauki Chrystusowej i obyczajów. 


Pochrześcijanieni ale nienawróceni 
poganie już jako wilki w owczej skórze 
wnieśli do kościoła swoje pogańskie 
ceremonje i tradycje, z któremi rozstać 
się nie mogli, nadając im charakter 
chrześcijański i stosując je do nowych 
pojęć i nazw. Tak np. w starożytności 
pogańskiej dnia 25-go grudnia obcho- 
dzono uroczyście święto, które się nazy- 
wało: dies natalis solis invicti, to zna- 
czy: dzień narodzenia nìezwyciężonego 
słońca. Jest to dzień, po którym noce 
co raz krótsze się stają, a słońce dłużej 
świeci. Ponieważ z tą uroczystością 
w cześć boga-słońca połączone były Do- 
gate uczty i pijatyka, czego pochrzczeni 
poganie porzucić nie chcieli, więe tylko 
nadano tej uroczystości inną nazwę, pod 
którą aż do dziś dnia przechowuje się 
obyczaj pogański. Odtąd ten dzień na- 
zwano w całym świecie dniem narodzenia 
Chrystusa, a w Polsce już poprostu 
dniem Bożego Narodzenia. Ponieważ 
Rzym był główną siedzibą pogaństwa, 
gdzie cesarz, jako najwyższy kapłan, 
wszystkim swym poddanym w dnie 
świąteczne bezprzykładnem obżarstwem 
przodował, a chrześcijanie w te dnie 
łatwo mogli pójść za przykładem pogan, 
tedy Paweł Apostoł w liście swym do 
Rzymian przestrzega ich i nas także 
temi słowy: 


„Noc przeminęła a dzień się przy- 
bliżył; odrzućmyż tedy uczynki ciem- 
ności, a obleczmy się w zbroję światłości. 
Chodźmy uczciwie jako we dnie nie 
w biesiadach i pijaństwach, nie 
we wszeteczeństwach i rozpustach, nie 
w poswarkach ani w zazdrości, ale 
obleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa, 
a nie czyńcie starania o ciele ku wy- 
konywaniu pożądliwości. (Rozdz. 138,12-14). 


+ 
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Cicha noc. 


Cicha noc! W górze skrzy, 
Mnóstwo gwiazd, wszystko śpi, 
Lecz z ócz Maryi odleciał sen: 
W świętej ciszy Najwyższego Syn 
[: Leży na łonie jej! :]- 

Święta noc! Dobrą wieść 
Anioł sam spieszy nieść 
Wiernym pasterzom strzegącym stad 
Że Zbawiciel już przyszedł na świat, 
[: Który jest Chrystus Pan! :] 


Cicha noc! Święta noc! 


Chryste, Twej łaski moc 
Grzechu rozpędza, rozprasza cień; 
Błysnął zbawienia radosny dzień 


[:Nam w narodzeniu Twem. :] 
EEM: 


(Pieśni Pielgrz. Ne 121) 
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Bilans Królestwa Bożego w Polsce za rok 1922. 


Będąc buchalterem lubiłem w końcu 
roku sporządzać sprawozdanie z działal- 
ności przedsiębiorstwa, w którem praco- 
wałem. Ta moja pasja zmusza mię rów- 
nież ogłosić -sprawozdanie czyli bilans 
z pracy Królestwa Bożego w Polsce. 
Zaznaczam jednak, że bilans ten nie jest 
tak dokładny, jak to bywa w świecie. 
Notowałem tylko cyfry i fakta, które 
doszły do mojej wiadomości. 

Tylko księga żywota wiecznego za- 
wiera dokładne cyfry wszystkiego co się 
dzieje na świecie wogóle i u nas w Polsce 
w szczególności. Tam każda dusza zba- 
wiona jest zanotowana, każdy szczery 
wysiłek zaznaczony. 

Niżej podane cyfry może są mniejsze 
od tamtych, a może i większe. Przytem 
niektóre Aktywa nasze, t. j. to, czem 
operowaliśmy, nawet nie dają się w cy- 
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frach określić. O wielu zaś operacjach, 
niestety, nie dostałem od współpraco- 
wników żadnej wiadomości i tylko Bogu, 
Królowi i Panu naszemu cyfry te są 
znane i należycie przezeń ocenione. 
Poniższe cyfry obejmują tylko pracę 
słowiańską. 
Oto nasze cytry i operacje: 


Aktywa. 


i) Zebrania ewangelizacyjne w War- 
szawie, Łodzi, Lwowie, Poznaniu, Lublinie, 
Grodnie, Brześciu Lit., Wołożynie, Piń- 
sku, Niegniewicach, Mirotinie, Zelowie, 
Białymstoku i w wielu innych pomniej- 
szych miejscowościach. 

2) Kaznodziei, nauczycieli, kolporterów 
ex officio, t. j. specjalnie powołanych 
przez Zbawiciela, -- nie licząc przeszło 
1200 wierzących. przygodnie głoszących 
Królestwo Boże -- około 50. 

3) Rozdano i sprzedano książek, bro- 
szur i gazet (sprawozdanie jeszcze nie 
sporządzone). 

4) Konferencja Słowiańskiego Zjedno- 
czenia w Mirotinie. 

5) Ordynacja 2 kaznodziei. 


Passywa. 
1) Ochrzezono wierzących dusz: 

w Warszawie 42 Mirotynie 20 
Łodzi 30 Grodnie 31 
Lwowie 8 Brześciu Lit. 11 
Wiszence 27 Horyniu 28 
Waldorfie 230 Łiunińcw = 4 SB8 

Razem 222 
Zyski. 

Aresztowań z maltretowaniem kazno- 
dziei przez policję 3 wyp. 
Rewizjl brutalnych owi 
Konfiskata biblji PA 
Zasadzka chłopów z kijami 1 raz 

Bicie kilkunastu wierzących 
po twarzy ji 
Pogrom wierzących przez 
nadesłany pijany tłum TE 


Wybite oko dziewczyńce PY. 
Znęcanie się nad żołnierzami 

za odmowę od karabinu 4 wyp. 
Więzienie za toż samo ide 
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Wyklinanie z ambon częste 
Szydercze wyzwiska codziennie 
Rozpędzanie zebrań kilka 
Konfiskata korespondencji kilka 
Suma ? 


Strat nie notowano. 

Dywidendy dla akcjonarjuszy wypła- 
cone będą w niebiesiach bez ograniczenia. 

Uwaga. 222 ochrzczonych — to zna- 
czy tyleż dusz uratowanych od wiecz- 
nego zatracenia, czyli--o tę cyfrę mniej 
pozostało na Świecie kłamców, lub pija- 
ków, lub oszustów, lub złodziei, lub roz- 
pustników, cudzołożników, bluźnierców 
i t. p. Te dusze dobrowolnie, z całą 
świadomością i ochotnie wycofały się 
z rzędów ludzi, którzy giną, i schroniły 
się w Chrystusie Zbawicielu swoim, na 
znak czego zostały pochrzczone. 

Zyski prawdziwych sług Bożych — 
to nie pieniądze, nie zaszczyty i uwiel- 
bianie od ludu, ale prześladowanie, szy- 
derstwo, urąganie i nienawiść, zgodnie 
z tem, co przepowiedział Chrystus: 
„Jeźli mię prześladowali i was prześla- 
dować będą..., aleć wam to wszystko 
czynić będą dla imienia mego, iż nie 
znają onego, który mię posłał* (Jan 15, 
-20-21). 

Dywidendy — to „korona sprawiedli- 
wości, którą odda w on dzień Pan, Sędzia 


Sprawiedliwy ... wszystkim, którzy 
umiłowali sławne przyjście jego“ 
(2 Tymot. 4, 8). 

„Utwierdź, o Boże, to coś w nas 


sprawił!“ (Ps. 68, 29). 
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Poseł Boży. 


Może łaskawi czytelnicy przypomną 
sobie, że w numerach 3 i 4 „Wolnego 
Chrześcijanina* rozważaliśmy wspólnie 
w Dz. Apost. 8, 26-89, jak ochmistrz 
królowej Kandaces szukał zbawienia na 
„drodze pustej*, mając w ręku „miecz 
z obu stron ostry.* 

Takiej szukającej duszy Bóg chętnie 
przychodzi z pomocą, wysyłając do niej 
swego posła w osobie Filipa. Filip staje 
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się nadzwyczajnym kurjerem Bożym dla 
zbawienia ochmistrza, bo otrzymuje spe- 
cjalne zlecenie ku nadzwyczaj pośpie- 
sznemu wykonaniu. Bóg Wszechmogący 
wie, gdzie się znajduje minister murzyń- 
ski i daje natychmiastowe zlecenie: 
„Wstań, Filipie, i idź!* Sprawa była 
bardzo pilną, bo minister niczego nie 
rozumiał z tego, co czytał, a miał jeszcze 
tego dnia tak głęboko wniknąć w treść 
58 rozdziału lzajasza, dlaczego Baranek 
Boży był zabity, by nawet we chrzcie 
świętym był gotów z Synem Bożym 
umrzeć i zmartwychwstać. Zwiastując 
radosną fwangelję, Filip wyprowadził 
ministra z drogi „smutku* na drogę 
„wesela“, z pustej na drogę przyjaciół 
Bożych i stał się trzecim czynnikiem 
zbawienia grzesznika. 

To nie jest przypadkiem, łecz regułą 
w Królestwie Bożem, że człowiek współ- 
działa przy odrodzeniu swego bliźniego. 


Do rotmistrza włoskiej kompanji 
w Cezarji, Korneljusza, posłał Bóg również 
posła, a był nim Apostoł Piotr w Dz. Ap. 10. 
Zadaniem posła było wytłumaczenie woli 
Bożej, Słowa Bożeno, zwiastowanie Ewan- 
gelji. Skutek był ten sam, co poprzednio: 
dusza pokoju Bożego spragniona, uwie- 
rzyła w Ewangelję i przyjęła chrzest 
dla zadokumentowania swego posłuszeń- 
stwa względem Ewangelji, 


Zwiastunem  Ewangelji dla stróża 
więzienia w Filipowie był Apostoł Paweł 
według Dz. Ap.16. Gdyby Paweł i Sylas 
nie skorzystali z swego posłannictwa do 
pogan, Bóg wzbudziłby sobie innych 
mężów, posłusznych Jego woli. Bóg tak 
kierował losem tych 2 swych posłów, że 
został osiągnięty cel ostateczny, zba- 
wienie duszy ludzkiej. Ten urzędnik 
rzymski przyjmuje potem obu mężów 
Bożych jako braci w Chrystusie i daje 
się ochrzcić dla uzupełnienia radości 
swej. 

Jeszcze przed tym urzędnikiem na- 
wróciła się Lydja, handlująca szarłatem 
w Filipowie. Apostoł Paweł jest dla 
niej kurjerem nadzwyczajnym od samego 
Boga Żywego. Ręką wiary chwyta się 
Lydja zwiastowanej skały zbawienia 
i staje się pierwszą zwolenniczką chrze- 
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ścijaństwa w Europie. Dzięki jej za- 
możności, zbór w jej mieście mógł pomoc 
materjalną Pawłowi okazywać (Filip. 4, 
10-18). Świadczy to o jej gruntownem 
nawróceniu i wdzięcznem sercu w sto- 
sunku do posła Bożego — Ap. Pawła. 


-Moglibyśmy ten szereg przykładów 
przedłużyć, ale jest to zbyteczne, gdyż 
zasada jest oczywistą: człowiek głosi 
Ewangelję dla zbawienia bliźniego. Z tego 
możemy się nauczyć niejednego. 


Jeźli Bóg ci posyła sąsiada, przyja- 
ciela, towarzysza, wogóle bliźniego, który 
ci głosi Słowo Boże, ta przyjmij go jako 
posła Bożego. Przysłuchaj się jego słowu, 
bądź posłusznym napomnieniom, wniknij 
w treść wyjaśnień wyroków Boskich 
i oddaj się twemu Zbawcy, który cię 
chce uszczęśliwić, dać żywot wieczny 
i szczęście doczesne. 


Jeźli do ciebie przychodzi ktokolwiek 
w imieniu Bożem, badaj czy zwiastuje 
Ewangelję, Jezusa, Słowo Boże. Choćby 
był kapłanem, nazywał się sługą Bożym, 
jeźli będzie ci zwiastować tradycję za- 
miast Biblji, świętych zamiast Jezusa, 
jakikolwiek zbawienny kościół zamiast 
Ewangelji — to nie posłał go Bóg, lecz 
kościół dla pozyskania nierozumnych. 
Naucz się rozróżniać posłów Bożych od 
posłów ludzkich. Rozpoznasz ich według 
tego, co głoszą i czy Fwangelja ich daje 
ci żywot wieczny. 


Jeźli dla uzyskania zbawienia, wę- 
drujesz co rok do miejsc świętych, za- 
stanów się nad teni, że ochmistrz w Je- 
rozolimie nie znalazł pokoju dla swej 
duszy, pielgrzymki nie odbywał Kor- 
neljusz ani Lydja. To miejsce, gdzie 
słyszysz Ewangelję, rozmawiasz o Słowie 
Bożem, słuchasz posła Bożego, roz- 
myślasz o zbawieniu duszy swej lub 
o Królestwie Bożem — tam jest świątynia, 
twoje Bethel — podług patrjarchy Jaąkóba, 
twoja Jerozolima — powiedzieliby Zydzi, 
Częstochowa twoja jest tam, o Polaku! 
W przykładach naszych były świąty- 
niami: droga, miejsce pod gołem niebem, 
więzienie, mieszkanie. Oby każda pol- 
ska chatka stała się świątynią Bożą! 
jak to wygląda w twej chatce? 
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Jeźli już długo szukasz, Zbawicieła, 
szukasz po kościołach radości zbawienia, 
odbywasz pielgrzymki -— zapamiętaj so- 
bie! droga Boża z tobą jest taka: czytaj 
Pismo święte, odszukaj miejsce dla sa- 
motności i rozmowy, modlitwy z Bogiem, 
a Bóg ci pośle posła, który ci objaśni 
czego ze Słowa Bożego i woli Bożej nie 
rozumiesz. Nie bój się, że Biblji nie 
zrozumiesz; nie bój się, że sam się mo- 
dlić nie umiesz, Bóg ci sam pomoże. 
Szczerym Bóg śpieszy z pomocą! 


Jak tylko Jezus ci dał pewność zba- 
wienia, Bóg cię użyje, jako posła swego 
dla zbawienia świata. Szukaj jak Filip, 
zbawienia spragnionych grzeszników. 
O co to za zaszczyt dla wierzącej, Bogu 
ufającej. Zbawcy posłusznej duszy --być 
posłem Bożym! Nie odkładaj z posel- 
stwem, bo grzesznik „jedzie“ drogą do 
Gazy, „odjeżdźa* co raz dalej od szuka- 
jacego go Boga, śpiesz się! boś jest 
posłem Bożym. ś 

Działaj, bo noc nadchodzi! 


Działaj. dopóki czas! 
K. L. 
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Jeszcze jedna napaść. 


Odpowiedź dia „Myśli Wolnej.” 


Chrystus przez praojca swege Dawida 
tak się użala i przepowiada: „Psy mię 
obskoczyły, gromada złośników obległa 
mię, przebodli ręce moje i nogi moje* 
(Psalm 22, 17). Przepowiednia ta speł- 
niła się dosłownie na Jezusie. Bezbożna 
banda opryszków, kapłanów, skrybów 
i ciemnego motłochu otoczyła krzyż 
Jezusowy i nuż, jak psy, na Niego 
szczekać: „Jeźliś jest Synem Bożym, 
zstąp z krzyża... [Innych ratował, a sa- 
mego siebie ratować nie może... Ufał 
w Bogu, niechże go teraz wybawi i t. d.* 


Myślicie czytelnicy, że na tem się 
skończyło? © nie! Szczekanie takie 
trwa bez przerwy już blisko 2000 łat. 
Od Judei się zaczęło, a echo szczekania, 
pobudzając wciąż nowe psy do szczekania, 
rozległo się aż w Polsce. 
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Pan Jan Hempel w „Myśli Wolnej“ 
Ne 6, ostatni zechciał wydać głos o dJe- 
zusie i Jego ewangelji. Niegdyś Andrzej 
Niemojewski dowodził, że Jezus wcale 
nie istniał Teraz ten pan powiada, że 
istniał, ale musiał to być zupełnie różny 
od ewangelicznego, czyli dowodzi, że 
nasze ewangelje to nic innego, tylko 
zamyślony myt, czyli bajeczka. Czy tak 
jest, to p. H. nie śmie sam powiedzieć, 
ale się powołuje na taką powagę, jak 
Karol Kautsky. A jakże! To mi dopiero 
powaga! 


1 

leo za zaszczyt p. Hemplowi grać 
taką role? Chrystus nazywa swych 
wrogów psami. Jeźli H. koniecznie 
chce być w ich liczbie, to mu nikt tego 
naturalnie nie zabroni, bo przecież ma 
wolność myśli i działań, może więc sobie 
obierać jakie chce zajęcie. Ale niech 
mu się nie zdaje, że Chrystus od tego 
zmaleje lub zginie. Przeciwnie, jeszcze 
więcej siaje się widocznem, że Jezus 
jest Synem Bożym, a Jego ewangelja 
prawdą, gdy widzimy, jak wielka „gro- 
mada złośników* w ciągu 2000 lat wal- 
czy przeciw Jezusowi i nic mu uczynić 
nie może. Widocznem jest, że zmagają 
się z sobą dwie tytaniczne siły: Jezus 
i szatan ze swymi pachołkami. Ale Jezus 
cichy niewinny, boski, stoi nieporuszony 
i dowodzi, że jest prawdziwie Synem 
Bożym. 


Nie, panie Hempel, nie poradzisz 
i zginiesz jak zginęli wszyscy niepoku- 
tujący wrogowie Jezusa. Warto jednak 
wiedzieć Sz. Panie, że Jezus „przyszedł 
szukać i ratować co było zginęło“ (Mat. 
18, 11) i że Ciebie również gotów jest 
od zguby wiecznej ratować, jeźli się do 
Niego z pokora udasz. 
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Rozwiązania pytań biblijnych z to 48. 


58) Jer. 28, 16-17. 
54) 1 Król. 18, 21-24. 
55) Łuk. 18, 38-34. 
G. K. 
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Ty przyjdziesz, Chryste. 


Ty przyjdziesz,Chryste—Ty przyjdziesz,Przedwieczny, 
Na padot nedzy, na sąd wszego ludu, 

Krzyż swój na niebie zawiesisz słoneczny 

Na znak początku swojej chwały, cudu. 


Ty przyjdziesz, Chryste, na tę ziemię z nieba, 
Przyjdziesz po wierne Tobie hufce w boju, 
Które Cię znały pod symbolem chleba, 
By ich umieścić w królestwie pokoju, 


Ty przyjdziesz, Chryste, w śnieżystym obłoku, 
| krzyż ognisty zawiesisz na niebie, 

Iskrą piorunną w Twojem smętnem oku, 
Przywołasz ludy tej ziemi przed siebie. 


Ty przyjdziesz, Chryste, — po ciał zmartwych- 
[wstaniu, 
Oddzielić kotły od owieczek drogich. 


| nadać miłość swemu przykazaniu, 
Nasycić. głodnych, przyodziać ubogich. 


Krwią będzie naszą — ogniem niebiosa. 
Ziemia popiołem — słońce Twym czołem, 
Gwiazdy upadną — światem zawładną 
Twoi Anieli — potężni w bieli 

üderzy w gromy, — w skaliste złomy, 

Fż się umarłych groby otworzą. 

Wtedy to zagrzmi trąba Anioła, 

I świata ludy pokłon Ci złożą 

Poznają bowiem, że Pan ich woła. 


| zagrzmią pieśnią na wszystkie strony. 

Idzie Król królów! — uderzmy czołem, 

Idzie nasz Zbawca, wielki uwielbiony, 

Lud swój uczcić nad ziemskim padołem. 

Ty przyjdziesz, Chryste,—by przez przyjście swoje 
Wprowadzić biednych do królestwa słońca, — 
Wierzę w to, Panie, — Świeć się Imie Twoje.— 
Bo Twojej chwale juž nie będzie końca. 


J. Kapuściński. 
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Sprostowanie. 


W Ne 49 „Woln. Chrz.* w artykule 
„Uzdrowienie przez wiarę“ powiedziano: 
„Wierzymy raczej w sztukę ludzką, 
w praktyki, a nawet gusła znachorów 
i zamawiaczy, aniżeli w moc i miłość 
Boga naszego* (str. 388, szp. 2). 


i-o Pisząc ten artykuł, jak wogóle to 
czynię w „W. Chrz.*, miałem na myśli 
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nie członków swego wyznania. którzy 
w żadne gusła ani zamawiania nie wie- 
rzą, lecz tych chrześcijan, którzy w to 
wierzą, aby ich skłonić raczej do wiary 
w moc i miłość Boga naszego. 


2-0 Wypowiedziany w tym artykule 
pogląd, że chorzy chrześcijanie moga 
i powinni udawać się z wiarą do Chry- 
stusa o uzdrowienie, jest moim osobistym 
poglądem, który, dzięki wolności naszego 
wyznania, wielu z naszych braci podziela. 
Tym, którzy są innego zdania, nie nie 
przeszkadza udawać się do lekarzy. Na 
nikogo za takie lub inne poglądy klątwa 
mie będzie rzucona, bo, dzięki Bogu, 
jesteśmy wszyscy równi i papieża nad 
sobą nie mamy. ; 

Stefan Bortkiewicz. 
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Szkółka niedzielna. 


Lekcja: Mat, 2, l-2. 

Wiersz Złoty: „| wszedłszy w dom, zua- 
leźli dzieciątko z Marją, Matką Jego i upadłszy 
oddali Mu pokłon, i otworzywszy skarby swoje, 
ofiarowali Mu dary: złoto, kadzidło i myrrę* 
Mat. 2, 11. 


„Chrystus się narodził.” 


Nie jako Bóg, ponieważ Bóg ani początku 
ani końca nie ma, lecz narodził się, jako Syn 
człowieczy, jako pomazaniee Boży (Chrystus) 
Zbawiciel świata. Mat. 1, 22. 


Mędrcy szukają Jezusa. 


Przyszli aż ze wschodu, nie żałując ani 
tzasu, ani trudu, ani kosztów, ponieważ w nowo- 
narodzonym Królu Żydowskim widzieli 
więcej kosztowności i słodyczy, niż w skarbach 
tego świata. 

I wy dzieci, gdybyście poznali Jezusa, kim 
Un jest i co Op dla was ma, to i wy byście 
wszystkim pogardzily i poszły do Niego. 


Kto ich prowadził do Jezusa? 


Człowiek sam Jezusa znaleść nie może, 
zawsze ktoś musi go do Niego prowadzić. 
Mędrców do Jezusa prowadziła gwiazda (w. 2-9). 
Zdaje się, że ta światlana gwiazda była w po- 
staci dzieciątka z koroną na głowie i dlatega 
mędrcy słusznie wnioskowali. że to był odblask 
na ziemi narodzonego króla, którego pragnęli 
zpaleść. widzieć i oddać Mu cześć. 

Ta gwiazdką, która prowadzi ludzi do Chry- 
stusąa, jest Słowo Boże, kaznodzieję i nauezyciele 
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"szkółki niedzieinej. ale gdybyście kochane 


dzieci nie chciały tych gwiazd słuchać, to one 
wam nic nie pomoga. 


Gdzie oni szukali Jezusa? 


Chociaż gwiazda ich prowadziła dobrze, 
jednak idąc obok Jerozolimy na zachód, myślełi, 
że król musiał się narodzić w stolicy, w pałacu 
królewskim i tem popełnili wielki błąd, a cała 
Jerozolima na czele z Herodem, zatrworzyła się 
aż do rozpaczy (3). 

Jak było wtedy, tak dzieje się jeszcze 
i dzisiaj: kto nie idzie bezwzględnie za gwiazdą 
Słowa Bożego, lecz za swoim własnym widzimisię, 
ten nietylko sam błądzi, lecz i innych wpro- 
wadza w zakłopotanie. Ludzie nie oświeceni 
duchem ewangelji i dzisiaj szukają Jezusa na 
miejscach rzekomo świętych, jak Lurd, Czę- 
stochowa, Kijów i u ludzi o wielkich tytułach. 
ale jak mędrcy tak i oni, żywego szukają mię- 
dzy umarłymi i dlatego nie znajdują. 


Jak oni Jezusa znaleźli? 


Bóg sam na nowo wyprowadza ich z błędu 
za pośrednictwem ludzi (4-8) i gwiazdy, która 
ich szczęśliwie zaprowadziła aż do Jezusa. Róg 
czasami i ludzi nienawróconych nżywa za na- 
rzędzie, jeżeli nie ma innych, ale zawsze wtedy 
tylko, kiedy mówią prawdę (w.5). Gdy ujrzeli 
gwiazdę, nanowo serce ich napełniło się ra- 
dością wielką (10). Uczeie się dzieci, trzymać 
się Słowa Bożego i nauki waszych nauczycieli. 
a wtedy i wasze serce napełni się wiarą i radością. 


Co oni Jezusowi dali? 


Kiedy Jezusa znaleźli tak, jak im było po- 
wiedziano, upadli Mu do nóg i pokłonili się na 
znak, że oddają Mu się z ciałem. i duszą, na 
dowód tego złożyli Mu de stóp najdroższe skarby 
swoje: złoto, kadzidło i myrrę. Złoto symboli- 


zuje wiarę, kadzidło — modlitwę, a mirra — 
świętobliwość i Bogu przyjemne życie (11). 


Dzieci, eo wy dzisiaj dać chcecie Jezusowi: 
Dajcie Mu waszą wiarę w Niego czystą i praw- 
dziwą jak złoto, dajcie cześć i uwielbienie, jako 
wonność ze złotej kadzielnicy waszego serca, 
dajcie Mu swoje życie, jak drogocenną i poży- 
teczną mirrę--i odtąd chodźcie już droga nowa 
i świętą (12). 


Powtórzenie 


ędrey szukali Jezusa i dziś szukają tylko 
ludzie mądrzy (2). 

eędrcy nie bacząc na gwiazdę zbłądziłi 
i byli smutni (3). 


ędrcy ujrzawszy gwiazdę uradowali 
się (10). 
ędrcy znaleźli Jezusa, oddali Mu 


wszystko (11). 


Jeżeli i wy tak vczynicie będziecie i wy 
inędreami. 5 
J. Petrasz. 
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Nasze zebrania religijne 


na wzòr pierwotnych chrześcijan 
odbywają się: a 

w Warszawie: ulica Grzybowska No 54: 

niedziela godzina 4 i czwartek godzina 
1 wieczorem, 

na Pradze, ul. Targowa Ne 84, niedziela 

godzina 10-ta rano i 7-a wieczorem, 

środa i piątek godzina 7-a wieczorem. 

we Lwowie, ulica Dzieci Lwowskich 26: 

niedziela godz. 10-ta rano i -ta wiecz. 

środy. i piątki godzina 7-a wieczorem, 
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w Poznaniu, ulica Przemysłowa No 12: 
niedziela godzina 2-a i pół po południu. 
w Łodzi, ulica Gubernatorska NM 26: 
niedziela godz. 10-ta rano i 4-ta wieczorem, 
i czwartki godzina 8-a wieczorem. 
Oprócz tego zebrania chrześcijańskie od- 
bywają się: w Lublinie, Grodnie, Brześciu 
Litewskim, Wołożynie, Pińsku, Niegnie- 
wiecach, Mirotynie, Zelowie, Białymstoku, 
Zaborzu i wielu innych pomniejszych 
miejscowościach. 
Czytelniku, przyjdź posłuchać praw- 
dziwe Słowo Boże i oddaj twe serce 
Jezusowi. 
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życia. 


zawiera dużo poważnych artykułów i zajmujących 
utworów, pobudzających do mądrego i pięknego 
Podaje mnóstwo pożytecznych i 
zbędnych w życiu domowem wskazówek i rad. 


Kazda rodzina powinna go kupić. 
Kosztuje tylko 1000 Marek. Żądać w każdej księgarni. 
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Czytelnikom „Wolnego Chrześcijanina” nie 
dolicza się kosztów przesyłki pocztowej. 


Tow. Wydawn. „Kompas“ Łódź, Nawrot 26 


Redaktor: 


Stelan BELEA Warszawa, Praga, Targowa 84. Nakł. „Związku Woln. Chrześcijan“. 


Pieniądze wpłacać należy na imię Redakcji, konto czekowe w pocztowej kasie oszczędn. Ne 3854. 
Reprezentanci „wolnego Chrześcijanina” na Stany Zjednoczone Ameryki: 


p. A. Dudzik, 2647 Le Moyne Str. i p Filip K. Kędzierski, 1955 Fowler Str. 


Chicago IN. O. S. A. 


Q DER PE zwracać SĘ do Administracji: Łódź, ulica Nawrot mę 26. 


| z==zmumg 


"me" W wyd. „Kompas*, Łódź, Nowdć 26. 


